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Akcent
To  było  tak,  że  to  środowisko,  które  niby  właśnie  ja  stworzyłem,  doszło  do
świadomości w osiemdziesiątym roku, że warto. To był moment, kiedy w Polsce
zaczęły powstawać pisma literackie.  Władza zaczęła już jak gdyby popuszczać.
Powstał „Akcent”.
Ja stałem z boku i  absolutnie nie byłem w zespole redakcyjnym, zresztą bardzo
szybko wyjechałem z Lublina, bo w osiemdziesiątym pierwszym roku. Od początku
prowadził to Boguś Wróblewski z Waldkiem Michalskim i to trwa do dzisiaj. Tam jest
ta Monika Garbowska-Adamczyk, był Cugow przez pewien czas, ale się pokłócił z
nimi.
Ja byłem przy jego powstawaniu, ale to jest tak, jak kurczęta opuszczają kwokę to
kwoka już przestaje się interesować kurczakami, bo te kurczęta zaczynają być kurami
i prowadzą własne życie. Tak było i w tym przypadku. Parę razy pobłądzili, ale to nie
jest takie złe, natomiast ja nie oceniam. Drukuję tam niezwykle rzadko, raz na kilka
lat. Zależało mi kilka lat temu jak syn się żenił, Alek też pisze, więc żeby te nasze
wiersze były razem. A od tamtego czasu właściwie nie utrzymuję z nimi kontaktu,
czyli to już cztery lata chyba jak się do nich nie odzywam. Nie tęsknię za nimi. To jest
właśnie przykład prowincji. Oni usiłują być tacy niby otwarci, wielokulturowi, a tak
naprawdę jest to prowincjonalne pismo, ale „Akcent” jest fenomenem pod względem
uporu, trwania.
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